
Wykonaliśmy fOOpree,
dążymy do osiągnięcia 
110 procent planu 
konłraktacji 
buraków cukrowych

Plantacja buraków cukro­
wych, to dla każdego go­
spodarstwa dochód bezpo­
średni w postaci gotówki o- 
raz pośredni w postaci prawa 
nabywania cukru po zniżonej 
cenie i wytłoków, stanowią­
cych cenną paszę dla bydła.

Kontraktacja buraków cu­
krowych przebiega w naszym 
województwie pomyślnie. Do 
30 stycznia wykonaliśmy plan 
w 100%, a niektóre powiaty 
przekroczyły nawet swoje 
plany.

Dążeniem wszystkich cuk­
rowni jest przekroczenie wo­
jewódzkiego planu kontrak­
tacji buraków o 10%, co przy 
niesie kilka tysięcy ton cukru 
więcej niż w roku ubiegłym.
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Polska Akademia Nauk 
powołała do życia 

Zakład Nauk Ekonomicznych
WARSZAWA (PAP)
Uchwałą sekretariatu na­

ukowego Polskiej Akademii 
Nauk został »powołany do ży­
cia Zakład Nauk Ekonomicz­
nych.

Zakład przystąpił już do 
opracowania szeregu zagad­
nień ekonomicznych oraz 
wydawnictw, przy czym na 
specjalną uwagę zasługuje 
praca poświęcona osiągnię­
ciom gospodarki Polski Ludo­
wej w okresie 10-lecia.

W działalności swej Zakład 
Nauk Ekonomicznych zamie­
rza uwzględniać szczególnie 
aktualną problematykę roz­
woju gospodarki Polski Lu­
dowej, kładąc główny nacisk 
na zagadnienia związane z 
ekonomicznymi warunkami

Zielonogórskie MDM
Zielona Góra otrzyma pię 

kne osiedle mieszkaniowe, 
zamknięte ulicami Chrobre­
go, Wyspiańskiego i Wazów. 
Stanie tu kilkanaście trzy­
piętrowych bloków mieszkal­
nych.

Bloki otrzymają ozdobne 
elewacje, a blok od ul. Chro­
brego — piękne kolumny. 
Każdy z bloków będzie się 
składał z 75 mieszkań dwu- 
pokojowych z kuchnią i ła­
zienką.

Na osiedlu przewiduje się 
założenie wielu zieleńców.

Od kilku tygodni w pierw­
szym bloku, częściowo już wy 
kończonym, zamieszkali no­
wi lokatorzy. Są to przodow­
nicy lubuskich fabryk. (—)

Z Bułgarii

nadeszło zboże
SZCZECIN (PAP)
Do portu szczecińskiego za­

winął statek „Oldendorf“, 
który przywiózł z Bułgarii 
5700 ton żyta w ramach u- 
mowy handlowej między Pol­
ską a Bułgarią.

Polski frachtowiec „Soł- 
dek“ przywiózł również dal­
szy transpoi^,2318 ton super- 
fosfatu granulowanego z 
Belgii.

W numerze ..Nowy Świat**
Cena 30 <jr
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Radziecki plan
traktatu pokojowego z Niemcami

pokrywa się z interesami 
narodu niemieckiego

Rezolucja Izby Ludowej NRD
W związku z oświadczeniem rządu NRD złożonym przez 

premiera Grotewohla, Izba Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uchwaliła jednomyślnie rezolucję, w któ­
rej m. in. czytamy:
Izba Ludowa aprobuje w 

całej rozciągłości memoran­
dum rządu NRD przesłane 
czterem ministrom spraw za

przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących.

Równocześnie Zakład przy­
stąpi do badań nad historią 
polskiej myśli ekonomicznej.

Kierownikiem Zakładu 
Nauk Ekonomicznych PAN 
został prof. dr Bronisław’ 
Minc.

WprzekładzieJ.Iuwima
ukazało się
pierwsze wydanie 
poematu Niekrasowa

WARSZAWA (PAP)
Nakładem „Książki i Wie- 

dzy“ ukazało się pierwsze w 
Polsce wydanie poematu wiel 
kiego klasyka literatury ro­
syjskiej Mikołaja Niekraso­
wa pt. „Komu się na Rusi do­
brze dzieje". Poemat wydany 
został w znakomitym prze­
kładzie Juliana Tuwima, nad 
którym poeta pracował kilka 
lat.

Koła gospodarcze
Niemiec zach.
domagaja sie
wymiany handlowej
z ZSRR i Chinami

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi:
Mający swą siedzibę w 

Duesseldorfie „Rhein-Ruhr- 
Bank" w ostatnim swym 
sprawozdaniu dotyczącym 
handlu zagranicznego wypo­
wiada się za zawarciem ukła­
du handlowego między Niem­
cami zachodnimi a Związ­
kiem Radzieckim.

Sprawozdanie wskazuje, że 
v/ chwili obecnej zawierane 
są już różnego rodzaju posz­
czególne transakcje między 
Niemcami zachodnimi z jed­
nej strony, a Związkiem Ra­
dzieckim i Chińską Republi­
ką Ludową z drugiej. W 
związku z tym sprawozdanie 
podkreśla, „jeśli zawarte o- 
becnie transakcje realizowa­
ne są z korzyścią dla obu 
stron, to mogą one niewątpli­
wie służyć jako podstawa dla 
zawarcia w przyszłości ukła­
du handlowego między Repu­
bliką Federalną a Związkiem 
Radzieckim.

granicznych 30 stycznia 1954 
roku i przyłącza się do zawar 
tych w tym memorandum 
propozycji w sprawie dalsze­
go złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego i jak najrych 
lejszego rozwiązania proble­
mu Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych.

Izba Ludowa aprobuje rów 
nież jednomyślnie deklarację 
rządu NRD złożoną 3 lutego 
przez premiera Grotewohla 
w sprawach związanych z 
problemem niemieckim oma­
wianym na berlińskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych. Izba Ludowa wi 
ta z uznaniem wystąpienie 
rządu NRD na rzecz udziału 
przedstawicieli Niemiec w o- 
mawianiu wszystkich zagad­
nień związanych z proble­
mem niemieckim i oświadcza 
ze swej strony, że udział 
przedstawicieli Niemiec we 
wszystkich stadiach rokowań 
nad problemem niemieckim 
jest konieczny.

Wychodząc z założenia, że 
cały naród niemiecki jest ży­
wotnie zainteresowany w re­
dukcji zbrojeń, Izba Ludowa 
wita z zadowoleniem wniosek 
o zwołanie konferencji pię­
ciu mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— największego co do liczby 
ludności kraju świata — w 
celu złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych i dokonania redukcji 
zbrojeń.

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o. 
świadcza:

Głównym pragnieniem na­
rodu niemieckiego jest trak­
tat pokojowy. Zawarcie trak­
tatu pokojowego wymaga od 
rzucenia układów wojennych 
z Bonn i Paryża. Nie można 
opowiadać się jednocześnie

Oddanie do użytku w Andry chowskich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego nowej przędzalni cienko-przędnej. 
jednego z najnowocześniejszych w Europie zakładów 
tego typu, przyspieszy realizację wytycznych IX Plenum 

Komitetu Centralnego PZPR.
Uruchomienie tych zakładów, to dziesiątki tysięcy metrów 
wysokogatunkowych tkanin, to dalsze rozszerzenie asor­
tymentów, to lepsze zaspokajanie potrzeb ludzi pracy. 
V«. zdjęciu: fragment hali nowej przędzalni. Rozalia 

Mleczko obsługuje wrzeciennieę grubą.
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za układami wojennymi i za 
wolnymi wyborami, albowiem 
wojna wyklucza pokój i wol­
ność.

Droga do rzeczywiście wol­
nych wyborów w całych Niem 
czech utorowana zostanie do 
piero wtedy, gdy zachodnia 
część Niemiec nie będzie zwią 
zana paktami wrojennymi, 
gdy militaryści w Niemczech 
zachodnich nie będą już mie­
li dominującej pozycji i gdy 
całe Niemcy będą rzeczywi­
ście wolne.

Realny plan zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemca­
mi, zaproponowany przez mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowa na 
berlińskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, 
jest zbieżny we wszystkich 
punktach z narodowymi po­
stulatami narodu niemieckie 
go. Izba Ludowa wyraża rzą­
dowi ZSRR jak najszczerszą 
wdzięczność za to wielkie po­
parcie narodu niemieckiego 
w jego walce o pokój, jed­
ność i wolność.

Ojczym dyskutowano 
na dziesiątym posiedzeniu 

konferencji czterech
Na posiedzeniu konferencji ministrów spraw zagranicznych 

w dniu Jt bm. przewodniczył brytyjski minister spraw zagra­
nicznych Eden. Jako pierwszy zabrał glos francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault. Poświęcił on swe przemówienie 
układom, z Bonn i Paryża. Polemizując z ministrem Mołoto- 
wem, Bidault twierdził, że zjednoczone Niemcy nie będą rze­
komo związane układami z Bonn i Paryża.

widującymi, że Niemcy przez 
50 lat związane będą tym ukła­
dem.

Minister Bidault zaznaczył 
równocześnie, że mocarstwa 
zachodnie zdecydowane są uto­
rować zjednoczonym Niemcom 
drogę do „wspólnoty europej­
skiej", a dalej oświadczył, że 
jest przekonany, iż Niemcy po 
zjednoczeniu same zechcą przy 
stąpić do tej „wspólnoty".

W odpowiedzi na propozycję 
ministra Mołotowa w sprawie 
przeprowadzenia w całych 
Niemczech referendum, by 
przekonać się, czy naród nie­
mieckie jest za traktatem po­
kojowym, czy też za układami 
z Bonn i Paryża, francuski 
minister spraw zagranicznych 
oznajmił, że „nie widzi potrze­
by przeprowadzenia referen­
dum". Zdaniem Bidault, ludność 
Niemiec zachodnich wypowie­
działa się już na ten temat 
podczas wyborów z września 
1953 roku, a zresztą — powie­
dział dalej Bidault — „mini­
ster Mołotow nie wyjaśnił, co 
będzie po referendum". Z po­
wyższych względów delegacja 
francuska nie przyjęła radziec­
kiego wniosku w sprawie refe­
rendum.

Następnie zabrał głos mini­
ster Eden oświadczając, że po­
dziela całkowicie opinię fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych. Zaproponował on,

Czcze frazesy
bez wyjaśnień

Mówca nie wyjaśnił jednak, 
w jaki sposób można pogodzić 
to stanowisko z postanowie­
niami układu paryskiego, prze-
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Rozumieją to dobrze pracownicy 
rfminnvpb nśrn<Ifrńw Mas7.vnn'

Państwowych i 
Gminnych Ośrodków Maszynowych. Toteż we 

wszystkich POM-owskich i GOM-owskich warsztatach 
oraz w Warsztatach Wydzielonych Państwowych Go­
spodarstw Roinych wre gorączkowa praca. Na we­
zwanie POM Krotoszyn, wszystkie ośrodki przystąpiły 
do współzawodnictwa w dziedzinie terminowego remon­
tu mstszyn. Inicjator współzawodnictwa — POM Kroto­
szyn zakończył już w 100 procentach remont maszyn 
potrzebnych przy wiosennej kampanii siewnej. Tak sa­
mo w 100 procentach wyremontowały maszyny POM 
Włostowo i Jarocin.

W POM środa zakończono także remont maszyn i 
narzędzi, a plan remontu ciągników wykonano w 85 
procentach. Pracownicy warsztatowi POM środa (na 
zdjęciu) — monter Bolesław Duszczak i jego pomocnik 
Janusz Wawrzyniak kończą remont jednego z Zetorów. 
Na drugim zdjęciu widzimy brygadę transportową 
średzkiego POM-u, która wyremontowane pługi, walce, 
brony i włóki rozwozi do spółdzielni produkcyjnych. 
Maszyny te czekać będą na brygady traktorowe.

Remonty maszyn, to lwia część przygotowań do przepro­
wadzenia wzorowego siewu zbóż jarych i roślin okopowych 
Niestety z winy Spółdzielni Elektrotechnicznej przy ul. Mo­
stowej w Poznaniu, sprawa remontu ciągników natrafiła 
znowu na nieprzewidziane trudności. Spółdzielnia ta zawarła 
jeszcze w zeszłym roku umowę z Ekspozyturą Wojewódzką 
POM na remont 600 akumulatorów traktorowych i umowy 
nie dotrzymała. Tłumaczenie się brakiem płytek akumulato­
rowych nie wytrzymuje krytyki, gdyż mamy w Polsce 17 wy­
twórni tego rodzaju części. Po prostu Spółdzielnia Elektro­
techniczna skutkiem beztroski i niedbalstwa nie dokonała 
w odpowiednim czasie zamówień.

Ten błąd trzeba co rychlej naprawić.

by uczestnicy konferencji przy­
stąpili do rozpatrzenia kwestii 
„wolnych wyborów".

Z kolei minister Mołotow zło­
żył oświadczenie, w którym 
sformułował propozycje ra­
dzieckie w sprawie utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego i przeprowadzenia- 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckicb. (Oświadczenie to po- 
dajemy osobno.)

Ministrowie Dulles, Bidault 
i Eden złożyli krótkie oświad­
czenia w sprawie wniosku ra­
dzieckiego. Sekretarz stanu 
USA Dulles zakomunikował, że 
będzie mógł zająć stanowisko 
wobec tego wniosku dopiero po 
dokładnym zbadaniu go.

Ważne i konstruktywne 
Rropozycje ZSRR

Minister Mołotow stwier­
dził, że propozycja radziecka 
zawiera między innymi dwa 
istotne punkty:

1 utworzenie tymczasowe- 
i go rządu ogólnoniemiec- 

kiego i przeprowadzenie pol­
nych wyborów ogólnoniemiec
kich,
O wycofanie z Niemiec 

wschodnich i z Niemiec 
zachodnich — jeszcze przed 
wyborami — wojsk okupacyj­
nych z wyjątkiem ograniczo­
nych kontyngentów niezbęd­
nych do pełnienia funkcji 
nadzorczych. Należałoby — 
powiedział Mołotow7 — spra­
wy te przestudiować i usto­
sunkować się do nich na ju­
trzejszym posiedzeniu.

Na tym zakończyło się 
czwartkowe posiedzenie kon- 
fereijfcji czterech ministrów.



Rząd tymczasowy i wolne wybory
— oto droga do utworzenia

zjednoczonych, pokojowych i demokratycznych Niemiec
, i

Oświadczenie min. W.M Motetowa wygłoszone w dniu 4bm
BERLIN (PAP)
Na dziesiątym posiedzeniu konferencji czterech mini­

strów spraw zagranicznych 4 bm. minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Mołotow złożył oświadczenie na­
stępującej treści:

Omawiamy sprawę zjedno­
czenia Niemiec. Rozwiązanie 
tego problemu ma ogromne 
znaczenie z punktu widzenia 
narodowych interesów naro­
du niemieckiego. Rozwiąza­
nie tego problemu powinno 
zarazem być zgodne z intere­
sami trwałego pokoju w Eu­
ropie.

Rozpatrując sprawę zje­
dnoczenia Niemiec nie wolno 
nie liczyć się z faktem, że 
obecnie na terytorium Nie­
miec istnieją Niemiecka Re­
publika Demokratyczna i 
Niemiecka Republika Fede- 
ralna, z których każda ma 
swój rząd, swoją konstytu­
cję, odrębną walutę, policję 
graniczną i wewnętrzną. W 
tych warunkach nie można 
doprowadzić do zjednoczenia 
Niemiec bez porozumienia 
między obu częściami Nie­
miec, bez rozsądnego uwzględ 
nienia ich wzajemnych inte­
resów.

Nie wolno zamykać oczu 
na fakt, że rozwój Niemiec 
wschodnich i zachodnich od­
bywał się w okresie powojen­
nym odmiennymi torami.

Zgodnie z decyzją konfe­
rencji poczdamskiej, zlikwi­
dowane zostały całkowicie w 
Niemczech wschodnich mono 
pole i koncerny, ich istnienie 
zakazane zostało przez kon­
stytucję, a wielka własność 
hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych przeszła w ręce na­
rodu. Przeprowadzono tam 
demokratyczną reformę rol­
ną. przy czym grunty wiel­
kich junkrów, którzy byli o 
stoją militaryzmu niemiec­
kiego, przekazano na włas­
ność chłopom małorolnym i

Czy plan trzech państw za 
ehodnich odpowiada tym ce­
lom? Nie można tego powie­
dzieć. Plan Edena pomija to 
zagadnienie, jak gdyby to 
był jakiś drobiazg, nie mają­
cy związku z tą sprawą. Za­
chodzi pytanie, dlaczego ma 
my ignorować znane po­
wszechnie fakty z historii 
Niemiec, fakty, których pou­
czającego charakteru nie mo 
żna negować. Czyż można np. 
zapominać o tym, jak w 
swoim czasie przygotowano 
w Niemczech w drodze par­
lamentarnej dojście do wła­
dzy faszystów niemieckich, 
hitlerowców? Rozpatrzmy o- 
kres, który poprzedzał bezpo­
średnio dojście hitlerowców 
do władzy — okres lat 1932 
do 1933. Wiadomo, że 31 lip­
ce 1932 roku odbyły się wy­
bory do Reichstagu. Reichs- 
tag zebrał się 30 sierpnia i, 
aczkolwiek hitlerowcy stano 
wili mniejszość wśród deputo 
wanych, na przewodniczące­
go Reichstagu wybrano Goe- 
riuga. Tak rozpoczęło się ja­
wne przygotowywanie dojścia 
Hitlera do wdadzy. Doniosłą 
rolę w tym względzie ode­
grał — jak wiadomo — Franz 
▼on Papen. Nawiasem mówiąc 
Papen wy wodzi się z tego sa­
mego pnia politycznego, co i

Skąd szły płeaigdze 
na iinansowanie faszyzmu

W swych pamiętnikach wy­
danych w Londynie w r. 1952 
Papen mówi:

*Jedno trzeba zrozumieć — 
pierwszy rząd Hitlera utv>orzo- 
ny został w ścisłej zg< dności z 
procedurą parlamentarną w 
ramach konstytucji**.

Ale przepowiedział to jeszcze 
Hitler, który 7 września 1932 
roku, to jest na kilka miesięcy 
przed objęciem władzy oświad­
czył: “Narodowy socjalizm doj­
dzie do władzy drogą konstylu- 
eyjną“.

Rzecz jasna, że nie chodzi 
tu bynajmniej o procedurę par 
lamentarną. Za kulisami wszy­
stkich tych wydarzeń stali ta­
cy magnaci ciężkiego przemy-

przesiedleńcom. W Niemczech 
zachodnich, pomimo powzię­
cia w Poczdamie decyzji w 
sprawie zlikwidowania nad­
miernej koncentracji poten­
cjału gospodarczego, koncer- 

, ny i monopole nadal utrzy 
mują swą dominującą pozy­
cję w ekonomice. Nie prze­
prowadzono tam dotychczas 
reformy rolnej. Zbrodniarze 
wojenni 1 mUitaryści odgry­
wają coraz większą rolę w 
życiu państwowym i gospo­
darczym.

Te różnice i wiele innych 
w sytuacji Niemiec wschod­
nich i zachodnich dowodzą, 
że sprawy zjednoczenia Nie­
miec nie należy traktować , 
jako jakiejś sprawy technicz i 
nej, którą można prze pro wa- j 
dzić bez odpowiedniego poro j 
zumienia między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi. 
Plan zjednoczenia Niemiec, 
przedstawiony przez p. Ede- 
na i poparty tu przez p. Dul- 
lesa i p. Bidault, koncentru­
je się na wszelkiego rodzaju 
formalnych zagadnieniach o 
charakterze organizacyjno- 
technicznym. Nie można ne-. 
gować doniosłości tych zaga­
dnień. Jednakże strona formal 
na również w dafnym wypad­
ku nie ma decydującego zna­
czenia. Delegacja radziecka 
uważa za konieczne zwrócić 
uwagę przede wszystkim na 
istotę sprawy. Wszyscy o- 
świadczamy, że pragniemy 
widzieć zjednoczone Niemcy 
jako kraj demokratyczny i 
pokojowy. Nasze plany zje­
dnoczenia Niemiec powinny 
być podporządkowane temu 
celowi. Odpowiada to rów­
nież interesom samego na­
rodu niemieckiego.

Jckłc cele ma plan 3 mocarstw zachodnich
' Adenauer. W okresie repu- 
, bliki weimarskiej zarówno 
j Papen, jak i Adenauer nale- 
; żeli do prawego skrzydła 
partii „centrum'*.

W maju 1932 roku Papen 
mianowany został kanclerzem. 
Od tego czasu Papen począł 

1 aktywnie .torować hitlerowcom 
' dix>gę do władzy. Niewiele jed- 
. nak mógł zdziałać o własnych 
i siłach. Wybory ogólnoniemiec - 
: kie Reichstagu, które odby- 
' ły się 6 listopada 1932 roku, 
i wykazały, że w ciągu 3 niespeł­
na miesięcy, jakie upłynęły od 
chwili poprzednich wyborów, 
p arlamen ta m y ch, hit] er owcy 
stracili przeszło 2 miliony gło 
sów, w wyniku czego zmniej­
szyła się znacznie liczba człon­
ków NSDAP w Reichstagu.

Ówczesny prezydent Hinden- 
burg, kanclerz Papen i inni po­
częli stosować nadzwyczajne 
środki, aby przyjść z pomocą 
Hitlerowi i jego partii. W gru­
dniu 1932 roku mianowany zo­
stał nowy kanclerz generał 
Schleicher. Był to jednak tylko 

' pośredni szczebel dla faszystów 
i niemieckich. 30 stycznia 1933 
■ roku został kanclerzem Hitler, 
j Od tej chwili zaczął się w dzie­

jach Niemiec, okres który za- 
’ kończył się druzgocącą klęską
i hitleryzmu na wiosnę 1945 r.

j słu niemieckiego jak Thyssen, 
Krupp von Bohlen, Kirchdorf, 
Flick, Yoegler, Borsig, Zan- 
gen, Kloeckner i inni. W swych 
wspomnieniach o tym okresie 
jeden z największych monopo­
listów niemieckich Thyssen 
wręcz oświadcza, że w roku 
1932 „wielkie sumy przeszły 
z zasobów ciężkiego przemysłu 
do kas partii narodowo-socja- 
listycznej**.

Robiono to oczywiście już na 
długo przed tym okresem. Po­
dano na przykład do publicz­
nej wiadomości, że związek nie­
mieckich przemysłowców górni­
czych począwszy od 1 stycznia 
1931 roku zaczął dokonywać, w 
drodze repatriacji, między swy­
mi członkami potrąceń na rzecz

partii nArodowo-socjalistycBnej, 
przy czym akcjonariusze posta­
nowili potrącać po 5 fauigów 
od każdej sprzedanej tony wę­
gla.

Zanim Hitler mógł dojść do 
władzy wielkie banki i ma­
gnaci przemysłowi skierowali 
do kasy hitlerowskiej wiele 
milionów marek i dziesiątki 
milionów dolarów. Odegrało 
to swoją rolę.

Hitlerowcy znaleźli sobie 
niemało sojuszników 1 wspól­
ników, którzy utorowali im 
drogę do zdobycia władzy. 
Wszystko to odbyło się przy 
zachowaniu norm parlamen­
tarnych, przy formalnym 
przestrzegan iu konsty tuc j 1 
niemieckiej i mimo, że hitle­
rowcy mieli w parlamencie 
zaledwie 32 proc, głosów z o- 
gólnej liczby deputowanych 
do Reichstagu. Obecnie wszy- 
stkie te okoliczności dojścia 
Hitlera do władzy są dobrze 
znane. Na ten temat ukazało 
się niemało książek w róż­
nych językach.

Z tego wypływa następują­
cy zasadniczy wniosek: nie 
należy jednostronnie pasjo­
nować się tylko formalnością 
ml parlamentarnymi i orga­
nizacyjno-techniczną stroną 
te.i sprawy.

Rządy nasze uwzględniły

Rie można zaponstaać, łe 
w Riemczech zachodnich 

działają pogrohowcy Hitlera
Znajdą się i dziś Papeno- ; 

wie i Schleicherzy, którzy 
utorują drogę do władzy dzi­
siejszym faszystom. Nie wol­
no też zamykać oczu na fakt, 
że Hitler ma w Niemczech 
swoich wyznawców. Krew mi­
lionów naszych braci i sióstr 
poległych w walce przeciwko 
agresji hitlerowskiej powin­
na przypomnieć nam nasz o- 
bowlązek. Nie możemy po­

Edena interesie
w jeą«? planie tylko strona formalna

Pan Eden dlaczego nie in­
teresuje się tą stroną spra­
wy. W „pięciu stadiach" jego 
planu nie ma w tej kwestii 
żadnych środków zapobiegaw 
czych. Pochłonęły go zagad­
nienia formalnego konstytu­
cjonalizmu. kwestia procedu­
ry wyborczej itp. Liczy on 
widocznie na to, że reszta u- 
reguluje się samorzutnie, że 
wystarczy uchwalić dobrą or­
dynację wyborczą i opraco­
wać na papierze długi szereg 
stadiów zjednoczenia Niemiec 
—a już to samo stworzy nieo­
malże gwarancję, że zjedno­
czone Niemcy staną się i de­
mokratyczne i pokojowe.

Jednakże ludzie radzieccy 
nie mogą się pogodzić z ta­
kim ustosunkowaniem się do 
tak poważnej sprawy, do spra 
wy odbudowy jednolitych 
Niemiec jako państwa demo­
kratycznego i miłującego po­
kój.

P an 3 mocarstw nie zabezpiecza 
demokracji w Riemczech

Z tego wynika jasno, dla­
czego rząd radziecki nie mo­
że poprzeć planu Edena.

Plan trzech mocarstw za­
chodnich nie odpowiada in­
teresom trwałego pokoju i 
nie zabezpiecza elementar­
nych interesów demokracji 
w Niemczech. Na takiej pod­
stawie nie możemy zapewnie 
takiego zjednoczenia Nie­
miec, które sprzyjałoby ich 
odrodzeniu jako państwa de­
mokratycznego i miłującego 
pokój. Pospieszne wyrażenie 
zgody na ten plan może do­
prowadzić do nowych niebez­
piecznych awantur ze strony 
militarystów niemieckich. Nie 
Jeży to ani w interesie naro­
du niemieckiego, ani w inte­
resie sąsiadów Niemiec, ani 
w interesie bezpieczeństwa 
Europy, nie leży także w’ in­
teresie Anglii i USA.

to w należyty sposób na kon­
ferencji poczdamskiej.

Nie jest naturalnie rzeczą 
przypadku, iż w układzie 
poczdamskim między USA, 
Anglią i ZSRR, do którego 
przyłączyła się również Fran­
cja, jest mowa o tym, że trak 
tat pokojowy z Niemcami po­
winien być przyjęty przez 
„nadający się do tego celu 
rząd niemiecki, gdy taki rząd 
zostanie utworzony**. Przed 
dziewięciu laty wszyscy ro­
zumieliśmy, iż podpisanie 
traktatu pokojowego wymaga 
istnienia „rządu niemieckiego, 
nadającego się do tego celu**.

Teza ta nie powinna pozo­
stawać w sprzeczności z inną 
zasadą demokratyczną, w 
myśl której rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej jest przede 
wszystkim sprawą samego 
narodu niemieckiego, samych 
Niemców. W tym względzie 
powinno być osiągnięte po­
wiązanie poczynań naszych 
czterech mocarstw i samych 
Niemców.

Czy ta zasadnicza teza za­
chowuje rówmież obecnie swą 
moc? Rząd radziecki uważa, 
że nie wolno wyrzec się tej 
niezwykle doniosłej zasadni­
czej tezy przy rozwiązywaniu 
kwestii niemieckiej, w prze­
ciwnym razie nie jest wyklu­
czone powtórzenie sie z lat 
1932—1933.

zwolić na to, by wyrodki fa­
szystowskie znowu tymi lub 
innymi sposobami — między 

i innymi również za pomocą 
procedury parlamentarnej — 
zajęły dominujące stanowi- 

■ sko w centralnych organach 
.władzy zjednoczonych Nie­
miec. W tym, by do tego nie 
doszło, zainteresowany jest 

I również sam naród niemiecki.

Właśnie dlatego, że na naród 
nicm.ecki spadły ogromne "trud­
ności w wyniku 13-leiniego pa- 
nowa"'a hitleryzmu — właśnie 
dlatego nie wolno liczyć na sa­
morzutny bieg wypadków. Może 
się zdarzyć, te — tak samo jak 
za eraińw Hitlera — najgorsze, 
tj. antydemokratyczne elementy 
wyzyskają przejściowe trudno­
ści powojenne narodu niemiec­
kiego i znajdą się na świeczniku 
życia politycznego. Znajdą się 
też tacy magnaci przemysłowi i 
bankierzy, którzy znów rzucą 
wiele milionów marek i dola­
rów. byle tylko postawić u wła­
dzy takich ludzi, którzy nie cof­
ną się przed niczym gwoli ich 
interesów. Tacy straceńcy, awan­
turnicy i odwetowcy są w Niem­
czech zachodnich. Zupełnie nie­
dawno o ożywieniu się organi­
zacji faszystowskich w Niem­
czech zachodnich mówiły np. 
angielskie władze okupacyjne. 
Jest to realna groźba nie tylko 
dla sąsiadów Niemiec lecz i dla 
samego narodu niemieckiego, a 
przede wszystkim dla podstawo­
wej masy ludności — niemiec­
kiego ludu pracującego.

Musimy porozumieć się 
przede wszystkim w sprawie 
zasadniczej: czy jesteśmy 
zgodni co do tego, że zarów­
no przed nami jak i przed 
demokratycznymi siłami Nie­
miec stoi jedno i to sa­
mo zadanie. Czy jesteśmy 
zgodni co do tego, że 
zadanie to polega na tym, 
iż trzeba zapewnić przywró­
cenie jedności Niemiec jako 
państwa demokratycznego i 
miłującego pokój. Możliwe, że 
są zwolennicy takiego oto 
stanowiska: wystarczy, jeże­
li zajmiemy się organizacyj­
no-technicznymi problemami 
procedury wyborów, a nie 
obchodzi nas dokąd dopro­
wadzą takie wybory. Możli­
we, że taki pogląd znalazł 
również odzwierciedlenie w 
projekcie zgłoszonym przez p. 
Edena.

Z takim stanowiskiem nie 
możemy się zgodzić.

Uważamy, że -nie można 
zdjąć z czterech mocarstw od­
powiedzialność aa to, by rów­
nież po wyborach niemieckich 
rozwój Niemiec szedł drogą po­
kojową, demokratyczną. W tej 
sprawie właśnie trzeba porozu­
mieć się w pierwszej kolejno­
ści.

Istnieją dwie podstawowe 
przesłanki zapewnienia wolno­

Wybory w Remczech 
winni przeprowadzić sami ftiemcy

Wszyscy dążymy do tego, by 
wybory w Niemczech były wol­
ne, demokratyczne. Należy z te­
go wysnuć wniosek, że wybory 
takie powinny być przeprowa­
dzone przez samych Niemców, a 
nie przez obce władze okupacyj 
ne. Związek Radziecki, którego 
stosunek do Niemiec wschod­
nich jest znany, nie obawia się, 
by wybory były przygotowywa­
ne 1 przeprowadzane przez sa­
mych Niemców, przez ich demo­
kratyczne organizacje. We 
wschodnich, jak i zachodnich 
Niemczech siły demokratyczne 
dążą do tego, by zjednoczone 
Niemcy były państwem demokra 
tycznym i pokojowym. Jeśli na­
sze cztery mocarstwa przychyl­
nie ustosunkują się do tego zgo­
dnie, to można nie wątpić, iż 
zjednoczone Niemcy zdecydowa­
nie wkroczą na tę drogę i wy­
bory ogólnoniemieckle będą od­
powiadały interesom demokracji 
i pokoju w Europie.

Plan trzech mocarstw nie od­
powiada tym celom. Poważnym ' 
brakiem tego planu jest okolicz­
ność, że jest on przepojony nie­
ufnością do niemieckich sił de­
mokratycznych. Nie można zgo­
dzić się na to, by sprawa zjed­
noczenia Niemiec znalazła się 
faktycznie całkowicie w rękach 
mocarstw okupacyjnych. Nie 
można odsunąć Niemców od tej 
sprawy. Byłoby to obrazą dla 
narodu niemieckiego, który ma 
swe niemałe tradycje demokra­
tyczne.

Okazuje się. te nawet ordy na-, 
cji dia wyborów ogólnoniemiec- 
kich nie mogą opracować sami 
Niemcy. A przecież Niemcy mie 
li w okresie republiki weimar­
skiej własną ordynację wybor­
czą, która nie wywoływała 
szczególnych zastrzeżeń w ko­
łach demokratycznych. Przecież, 
zarówno Niemiecka Republika 
Demokratyczna, jak i Niemiecka 
Republika Federalna mają ordy­
nacje wyborcze, które, nawia­
sem mówiąc, również p. Eden 
uznaje za niezłe. Czyżby Niem­
cy nie mogli opracować sami no

Ralsźy ulworzyć rząd ogalaan endecki
Należałoby już teraz dopo­

móc Niemcom, ażeby mogli 
przystąpić do utworzenia od­
powiedniej władzy ogólnonie- 
mieckiej. Najlepszą drogą w 
tym kierunku jest utworze­
nie tymczasowego rządu ogól- 
noniemieckiego przez parla­
menty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemiec­
kiej Republiki Federainej z 
szerokim udziałem organiza­
cji demokratycznych. Taki 
tymczasowy rząd ogólnonie- 
miecki może być utworzony w 
drodze porozumienia między 
Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi bądź na miejsce 
dwróch istniejących rządów — 
w Berlinie i Bonn, bądź też, 
jeśli okaże się to trudne w 
obecnej chwil’, zachowując 
na pewien czas te rządy.

Można nie wątpić, że sami 
Niemcy mogą nie gorzej, lecz 
lepiej niż władze okupacyjne 
przygotować i przeprowadzić 
wolne wybory ogólnoniemiec 
kie zgodnie z interesami na­
rodu niemieckiego, jego wol­
ności 1 umocnienia niezawi­
słości narodowej Niemiec. Na 
sze cztery rządy powinnyby 
udzielić Ńiemcom z wschod­
niej i zachodniej części Nie­
miec wszelkiej nieodzownej 
pomocy, by przyspieszyć i u- 
łatwić utworzenie takiego o. 
gólnoniemieckiego ośrodka.

Jeśli odmówimy pomocy w 
stworzeniu tymczasowego rzą 
du ogólnoniemieckiego, lo tyl 
ko utrudnimy i odroczymy 
przywrócenie jedności pań­
stwa niemieckiego. Nato­
miast w wypadku, gdy uzna­
my konieczność utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego, pomożemy nie 
tylko w realizacji słusznych 
praw narodu niemieckiego do

ści zjednoczonych Niemiec i 
jednocześnie zapewnienia im 
dalszego rozwoju drogą poko­
jową i demokratyczną. Prze­
słanki te dotyczą z jednej 
strony zagadnień natury we­
wnętrznej i z drugiej — zagad­
nień o charakterze zewnętrz­
nym. ‘

Zacznijmy od sprawy we­
wnętrznych przesłanek zjedno­
czenia Niemiec na zasadach po 
kojowych i demokratycznych.

wej ogólnoniemieckiej oruynacjl 
wyborczej, odpowiadającej o- 
becnej sytuacji? Czyżby takie 
ordynacje wyborcze dla narodu 
niemieckiego trzeba było opra­
cowywać w Anglii? Plan Edena 
zmierza w innym kierunku.

Pian ten zawiera propozy­
cje, aby wybory odbywały 
się pod nadzorem czterech 
państw obcych mających 
wojska okupacyjne na obsza­
rze Niemiec. Wynika stąd dal 
sze rozszerzenie praw wojsk 
okupacyjnych kosztem praw 
narodu niemieckiego, co jest 
rzeczą niesłuszną.

I znowu ta propozycja prze 
pojona jest nieufnością do 
niemieckich sił demokratycz­
nych. Tymczasem, gdybyśmy 
zatroszczyli się o to, by żad­
nych organizacji rzeczywiście 
demokratycznych nie odpy­
chano i nie pozbawiano moż­
ności aktywnego uczestnic­
twa w przygotowaniu 1 prze­
prowadzeniu wyborów — taka 
obca kontrola nad wyborami 
ogólnoniemieckimi nie byłaby 
zupełnie potrzebna. Niechaj 
lepiej sami Niemcy zadecy­
dują co powinni zrobić, aże­
by zabezpieczyć normalny 
porządek demokratyczny za­
równo podczas przygotowy­
wania jak i w okresie prze­
prowadzenia wyborów ogól- 
noniemieckich. Odpowiadało­
by to zasadom demokracji.

W tym wypadku, jeżeli po­
rozumiemy się co do tego, że 
przeprowadzenie wyborów o- 
gólnoniemieckich jest sprawą 
samych Niemców, będziemy 
musieli również wyciągnąć 
odpowiednie wnioski prakty­
czne. W tym wypadku nie 
moglibyśmy odkładać rów­
nież dalszych praktycznych 
kroków zmierzających do zje­
dnoczenia Niemiec.

utworzenia jednolitych, de­
mokratycznych, pokój miłu­
jących Niemiec. Umożliwimy 
przez to również rozwiązanie 
bardzo wielu spraw praktycz 
nych, co ułatwi już dzisiaj 
życie ludności niemieckiej, za 
pewni jej prawa i jednocześ­
nie — rozwój stosunków eko­
nomicznych, handlowych i 
kulturalnych między Niem­
cami wschodnimi i zachod­
nimi.

W celu zapewnienia naro­
dowi niemieckiemu praw do 
samodzielnego decydowania 
o swych sprawach narodo­
wych powinniśmy zalecić rzą 
ctowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i rządowi 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, by niezwłocznie zwo­
łały konferencję pełnomoc­
nych przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich. Ta 
ka konferencja mogłaby dojść 
do porozumienia w- sprawie 
trybu utworzenia tymczaso­
wego rządu ogólnoniemieckle 
go, jego składu, funkcji, za­
dań i pełnomocnictw.

Wszystko to umożliwiłoby 
przeprowadzenie w najbliż­
szym czasie ogólnoniemiec - 
kich wyborów w warunkach 
wolności. Niemcy uzyskałyby 
tym samym możność zwoła­
nia wybranego w drodze wol 
nych wyborów ogólnoniemiec 
kiego zgromadzenia ustawo­
dawczego. Ten parlament o- 
gólnoniemiecki wyłoniłby już 
.nie tymczasowy rząd, lecz 
rząd pełnoprawny, oparty na 
demokratycznej konstytucji.

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że wszystkie te po 
sunięcia powinny być urze- 
• “owadzone na podstawie po_
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rozumienia między naszymi 
czterema państwami. Powin­
niśmy szczególnie dbać o to, 
by unikać w tej sprawie prze­
ciwstawiania sobie interesów 
naszych państw.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wybory ogólnoniemieckie po­
winny przebiegać w warun­
kach swobody działania dla 
wszystkich organizacji demo­
kratycznych. Nie znaczy to, 
xe nie powinniśmy podjąć

Niemcy muszą mieć zapewnioną 
niezawisłość narodową

Wiąże się to z konieczno­
ścią zapewnienia niezawisło­
ści narodowej Niemiec.

W związku z tym znów wy 
pada poruszyć sprawę ukła­
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej*', tj. sprawę u- 
kładów paryskiego i bonn- 
skiego, podpisanych przez 
władze zachodnio-niemieckie.

Nie można pominąć fdktu, 
że układ paryski w sprawie 
udziału Niemiec zachodnich 
w „armii europejskiej" nie 
daje się pogodzić z interesa­
mi niezawisłości narodowej 
zjednoczonych Niemiec. Nie 
daje się on również pogodzić 
z interesami bezpieczeństwa 
Europy, prowadzi bowiem do 
odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego.

Aby zapewnić zewnętrzne 
przesłanki . utworzenia wol-
nyeh i miłujących pokój Nie ' mieć. Z tego wynika, żć wy­
mieć jako państwa niezawi- mierzony jest także przeciw-
slego, należy zrezygnować z 
narzucania Niemcom zachod­
nim układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", o u- 
dziale Niemiec zachodnich w 
armii zachodnio - europej-
skiej. Jeśli utrzyma się ten u- • wić zawarcie traktatu poko- 
kład, przewidujący udział Nie i jowego z Niemcami, nie na- 
miec zachodnich w wojsko-j leży narzucać Niemcom za~ 
wym ugrupowaniu państw' za ; chodnim udziału w ugrupo- 
chodnio - europejskich przez waniu wojskowym państw za 
okres 50 lat, będzie to rów- ' chodnio-europejskich — tym 
noznaczne z zamiarem rozcią ! bardziej, że nie tylko nie leży 
ginięcia tego układu również ! to w interesie narodu nie- 
na zjednoczone Niemcy. Tym mieckiego, lecz pozostaje w' 
samym ehce się, by kójdany sprzeczności z interesami 
„europejskiej wspólnoty o-, trwałego pokoju i bezpieczeń- 
bronnej" skrępowały nie tyl- i stwa Europy.

Bidault obawia się krytyki
pokoju, lecz do przygotowa­
nia nowej wojny w Europie.

Dokonajmy pewnego pod­
sumowania.

W wypowiedzianych dzi­
siaj słowach p. Bidault wyra­
ził niezadowolenie z krytyki, 
którą delegacja radziecka u 
ważała za minimalną, mó 
wiąc o negatywnym wpływie 
europejskiej wspólnoty obron 
nej na stosunki międzyna­
rodowe w Europie. Nie trud­
no będzie wykazać, jak da­
lece niezadowalające były u- 
żyte przy tym argumenty. Nie 
można bronić planów, które 
prowadzą nie do utrwalenia

kroków przeciwko aktywiza­
cji działalności organizacji 
faszystowskich i mili t ary - 
stycznych. Należy też bez- 
wględnie wyeliminować moż­
ność podejmowania prób 
przez wielkie monopole w kie 
runku wywierania presji na 
przygotowanie i przeprowa­
dzenie wyborów.

Przejdźmy do sprawy ze­
wnętrznych przesłanek zape­
wnienia pokojowego i demo­
kratycznego rozwoju zjedno­
czonych Niemiec.

ko zachodnie, lecz również 
wschodnie Niemcy, co oczy­
wiście jest rzeczą niemożli­
wą.

Według układu paryskie­
go, Niemcy zachodnie w tym 
tylko wypadku uzyskają moż 
ność połączenia się z Niem­
cami wschodnimi, jeżeli do­
trzymają swych zobowiązań 
dotyczących udziału w armii 
zachodnio - europejskiej. A 
zatem zjednoczenie Niemiec 
staje się możliwe tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli razem 
z Niemcami zachodnimi uda 
się wciągnąć do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" również 
Niemcy wschodnie, przeciw­
ko czemu stanowczo prote­
stuje Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Znaczy to, 
że paryski układ o „europej­
skiej wspólnocie obronnej" 
wymierzony jest faktycznie 
przeciwko zjednoczeniu Nie-

ko traktatowi pokojowemu z 
Niemcami.

Z powyższego, wyciągnąć 
można jeden tylko wniosek. 
Ażeby zrealizować plan zje­
dnoczenia Niemiec i umożli-

Wniosek Anglii poparty 
przez USA i Francję, z którym 
wystąpił p. Eden, jest nie do 
przyjęcia z następujących 
przyczyn. Wniosek taki ozna 
cza próbę przekazania spra­
wy przeprowadzenia wybo­
rów ogólnoniemieckich w rę­
ce władz okupacyjnych oraz

faktycznego odsunięcia Niem 
ców od zorganizowania i prze 
prowadzenia wyborów ogólno 
niemieckich. Z tego zaś nic 
dobrego nie wyjdzie.

Wniosek trzech mocarstw 
nie zapewnia rzeczywistej 
wolności wyborów i nie prze­
widuje niedopuszczenia presji 
politycznej na wybory ze stro 
ny państw obcych. Wniosek 
ten wychodzi z założenia, że 
wybory mają być przeprowa­
dzone w warunkach utrzyma 
nia obecnej pozycji wojsk o- 
kupacyjnych na obszarze Nie 
mieć co jest rzeczą niesłusz­
ną.

Nie można zapomnieć o 1932 reku
Wniosek trzech mocarstw 

w sprawie trybu przeprowa­
dzenia wyborów ogólnonie 
mieckich prowadzi do wytwo 
rżenia takiej sytuacji, w któ­
rej wybory te mogą zostać 
wykorzystane przez niemiec­
kie koła agresywne przeciw­
ko interesom pokoju w Euro­
pie — dla poparcia i utoro­
wania drogi do władzy zwo­
lennikom odrodzenia milita­
ryzmu niemieckiego. Okolicz­
ność tę należy szczególnie 
mieć na uwadze, albowiem w 
dziejach Niemiec były już ta 
kie wybory ogólnoniemieckie, 
zwłaszcza w 1932 roku, kiedy 
to militaryści i faszyści nie­
mieccy utorowali sobie drogę 
do władzy, umożliwiając u- 
tworzenie rządu Hitlera.

Tak więc, wniosek trzech 
mocarstw w sprawie wybo­
rów ogólnoniemieckich w je­
go obecnej postaci nie tylko 
nie zapewnia dalszego roz­
woju Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycz­

Radzieckie propoiycle dt|żc| do ułworaostia 
pokojowych, demokratycznych Niemiec
Główna treść tych propo­

zycji polega na tym, aby przy 
czynić się do utworzenia zje­
dnoczonych Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i po­
kojowych. Tym celom winny 
być podporządkowane wspól­
ne wysiłki czterech mo­
carstw7. Cele te osiągnąć mo­
żemy tylko w tym wypadku, 
jeżeli będziemy opierać się na 
demokratycznych siłach na­
rodu niemieckiego.

Dla zapewnienia rzeczywi­
ście wolnych wyborów ogół-

Naleźy wycofać wojska okupacyjne 
z obu części Niemiec

Dla wykluczenia presji na 
przebieg wyborów ze strony 
władz okupacyjnych należy 
jeszcze przed przeprowadze­
niem wyborów wycofać woj­
ska okupacyjne z terytorium

Wniosek trzech mocarstw 
nie tylko nie zapewnia rzą­
dowi ogólnoniemieckiemu wol 
ności działania po wyborach, 
lecz przeciwnie, z góry ogra­
nicza prawa tego rządu prze 
widując, że po wyborach o- 
gólnoniemieckich Niemcy 
związane będą warunkami u- 
kładów z Bonn i Paryża, po 
ciągającymi za sobą ujarz­
mienie narodu niemieckiego 
zawierającymi zobowiązanie 
do udziału Niemiec w armii 
zachodnio - europejskiej i w 
agresywnym północno - at­
lantyckim ugrupowaniu mi­
litarnym.

nych, lecz otwiera drogę do 
władzy tym elementom w 
Niemczech, które już obecnie 
nie ukrywają swych agresyw 
nych i odwetowych planów w 
Europie. Stanowi to bezpośre 
dnią groźbę dla utrzymania 
pokoju w Europie, a przede 
wszystkim groźbę dla bezpie­
czeństwa państw sąsiadują­
cych z Niemcami.

Związek Radziecki, który 
dźwigał na swych barkach 
główny ciężar wojny przeciw 
ko Niemcom hitlerowskim, i wanych przezeń „pięciu sta­
nie może nie liczyć się z fak.. ! diów" zjednoczenia Niemiec, 
tern, że dojście do władzy | Wszystkie aktualne sprawy
tych sił w Niemczech, które 
wywołały wojnę przeciwko 
miłującym pokój państwom, 
oznaczałoby groźbę nowych 
awantur wojennych ze stro­
ny militaryzmu niemieckie­
go.

W sprawie zjednoczenia 
Niemiec i ogólnoniemieckich 
wolnych wyborów rząd ra­
dziecki przedstawia swoje pro 
pozycje.

noniemieckich konieczne jest, 
by przygotowanie i przepro­
wadzenie tych wyborów znaj 
dowało się w rękach samych 
Niemców, a nie władz okupa­
cyjnych. W tym celu powin­
niśmy przyczynić się do zbli­
żenia Niemiec wschodnich i 
zachodnich oraz dopomóc im 
w rozwiązaniu kwestii utwo­
rzenia tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego opartego 
na wszystkich demokratycz­
nych siłach Niemiec wschod­
nich i zachodnich.

wypływających z kontrol­
nych zadań czterech mo­
carstw: dla ZSRR — w sto­
sunku do Niemiec wschod­
nich, dla USA, Anglij i Frań 
cji — w stosunku do Niemiec 
zachodnich.

Delegacja radziecka przed 
stawia panom do rozpatrze­
nia swój projekt wniosku w 
sprawie

„Utworzenia tymczasowe­
go rządu ogólnoniemieckiego 
i przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich". 
Przyjęcie tego projektu po­
stawiłoby na mocnym grun­
cie sprawy zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych.

Projekt Edeua 
prowadzi

do niekończących się 
sporów

Pomijając wszystko inne, 
projekt p. Edena ma jeszcze 
jedną istotną wadę. Prowa­
dzi on do niekończących się 
sporów na temat zapropono-

związane z kwestią niemiec­
ką zostają faktycznie odro­
czone na czas nieokreślony.

Wystarczy wskazać, że np. 
„przygotowanie rokowań w 
sprawie traktatu pokojowe- 
wego" rozpocznie się dopie­
ro w tzw. trzecim stadium. A 
zatem, nawet „przygotowania 
rokowań" w sprawie lego 
traktatu nie można będzie 
jeszcze przez długi czas roz­
począć. W odróżnieniu od te­
go sens wniosków radziec­
kich jest prosty i jasny. Je­
śli uznamy konieczność na­
tychmiastowego utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno- 
niemieckiego — to już dziś 
będzie to realnym krokiem w 
kierunku zjednoczenia Nie­
miec. Niech to będzie nawet 
krok niedoskonały. Właśnie 
dlatego będzie miał tylko cha 
rakter tymczasowy.

V tworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego bę 
dzie oznaczało, że demokra­
tyczne siły Niemiec wschod­
nich i zachodnich mogą już 
dziś rozpocząć działalność w 
interesie prawdziwego z jedno 
czenia Niemiec. Niemcy po-

Niemiec wschodnich i zacho.. winni ująć w swe ręce przy- 
dnich. W tym w7ypadku na j gotowanie i przeprowadzenie 
terytorium Niemiec mogłyby ; wyborów ogólnoniemieckich. 
pozostać tylko ograniczone Nasze cztery rządy powinny 
kontyngenty niezbędne do i okazać im zaufanie i udzie 
pełnienia funkcji ochronnych ! lić poparcia.

Ze sportu

Dwa rekordy Polsfi
w pierwszym dniu 
mistrzostw łyżwiarsfcfetf

W Zakopanem rozpoczęły się 
mistrzostwa Polska w jeździe 
szybkiej na lodzie w konku­
rencji kobiet i mężczyzn.

W pierwszym dniu w biegu 
na dystansie 500 m kobiet mi­
strzynią została zawodniczka 
Stali — Majcher (nowy rekord 
Polskj — 54,1 sek.). Drugą by­
ła Potapowicz (Stal) w czasie 
54,3 sek. (również lepszy od 
poprzedniego rekordu Polski). 
Trzecie miejsce zajęła Niem­
czyk — (CWKS).

Drugi rekord Polski padł w 
biegu na dystans 3000 m ko 
biet. Ustanowiła go Potapowicz 
rezultatem 6.11.1. Wynik lep­
szy od poprzedniego rekordu 
Polski uzyskała również Maj­
cher — 6.14.0, która na tyen 
dystansie zajęła drugie mej- 
sce przed Skrzetuską (CWKS).

W biegu na dystansie 500 m 
mężczyzn — triumfował Ma- 
gierowski (Kolejarz) — 46 3
sek. Czas Magierowskiego jest 
najlepszym rezultatem, uzyska­
nym przez Polaków w okresie 
powojennym.

Rekord świata 
w oszczepie

Na centralnych zawodach lek­
koatletycznych zrzeszenia 
dyk w Leningradzie — Koniaje- 
wa ustanowiła rekord, świata w 
rzucie oszczepem wynikiem — 
53,56 m.

Wynik ten jest o 15 cm lep­
szy od poprzedniego rekordu 
świata — Smirniekiej.

O puchar GKRF
w siatkówce kobiet

W Warszawie i Gdańsku 
rozpoczęły się trzydniowe tur­
nieje siatkarek drużyn klasy 
wydzielonej, które zakończą 
rozgrywki o Puchar GKKF.

W turnieju warszawskim bio- 
rą udział: Spójnia — Warszawa, 
Gwardia — Wrocław, AZS AWF
— Warszawa i CWKS — Lublin. 
W pierwszych spotkaniach war­
szawska Spójnia pokonała Gwar 
dię — Wrocław 3:0 (15:4. 15:11, 
15:8), a AZS zwyciężył CWKS — 
Lublin 3:0 (15:8, 15:13, 17:15).

W Gdańsku grają drużyny: 
Kolejarz — Gdańsk, Gwardia — 
Kraków. Unia — Łódź i AZS — 
Gdańsk. Pierwszy dzień rozgry­
wek przyniósł rezultaty: Kole- 
jarż-Gdańsk — Gwardia Kraków 
3:0 (15:6 15:7, 15:7), AZS-Gdańsk
— Unia-Łódż 3:1 (13:15, 15:8,
15:8).

Ligo hokeja
Hokeiści CWKS wobec pro­

jektowanego wyjazdu do CSR 
rozpoczęli wcześniej rozgrywki 
2 rundy mistrzowskiej. W dru­
gim spotkaniu rundy rewanże 
wej mistrz Polski odniósł nowe 
zwycięstwo nad łódzkim Włók­
niarzem 10:2 (2:0, 2:2. 6:0).
CWKS wygrał dotychczas wszy­
stkie 6 spotkań, mając rekordo­
wy stosunek bramek 78.13.

Pracownicy poszukiwani Maszyn? do szycia, „Singer", 
z okrągłym czółenkiem oraz 
kuchenkę gazową z piekarni-

Mistrza obróbki mechanicznej,
technika mech, na stanowisko technologa oiaz , —_ ..............................
samodzielnego planistę — przyimą zaraz Centr. Maszynę d0 szycia, damską, 
Warsztaty Sprzętu Budown. Miejskiego w Po- I oraz rower męski sprzedani
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znaniu, ul. Bałtycka 52. K332
Wysoko kwalifikowanego grawera na stemple 
stal, przyjmie na dogodnych warunkach zaraz 
Spółdzielnia Przemyślu Ludowego i Artystycz­
nego „Rytosztuka", Poznań, Rynek Łazarski 4.

I K357

Nieruchomości
Parcelę w Lesznie sprzedam. 
Wiadomość: Jan Thiel. Byd­
goszcz, ul. Piaski 36a 166lp
Domek gospodarczy z parcelą 
1335 m-’, narożnikową, za­
drzewioną, 5 minut od tram

Przyezepkę, lekką, do moto­
cykla 0KW — NZ, 350 ccm, 
w bardzo dobrym stanie ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21695g

Poznań, Długosza 8, w. 6.
____  21629g

Aparat do spryskiwania drzew
sprzedam. Kruszona, Poznań, 
Osiedle Warszawskie, Łęczyc­
ka 26. 21631g
Dźwigary i belki z rozbiórki 
sprzedam. — Poznań, Łąkowa 
18, m. 4. 21642g

Sprzedaż

sprzedam. Adres poda kiosk, 
końcowy przystanek tramwa­
jowy — Juniitowo 21665g 
Sprzedam na rozbiórkę dom 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 
24. Spieszne oferty kierować 
Dymkowska, Gniezno, Janka 
Krasickiego 38, m. 4a.

1398p

Kuchnie, nową, kompletną, 

u we iście z obcy. 214l6gwejście z Ulicy.____
wózek — autko, koszykowy 
sprzedam. Poznań, Chociszew­
skiego 40, m. 19. 21497g

Kupno
Pianina kupuje: Magazyn For 
tepianów, Poznań. Czerwonej 
Armii 39 — w podwórzu.

___  2151_3g
Kuplę biały nylon Poznań. 
Statingradzka 22, m. 5 —
w godz. popołudniowych.

21539g
Kuplę samochód osobowy, w 
dobrym stanie lub po remon­
cie, najchętniej DKW Zgło­
szenia: Wacław Kajdasz, Po­
znań, Zagórze 12. w. 6.

__________  21635g
Wózek inwalidzki kupię. Dr 
Anders, Poznań, Staszica 24, 
teł. 26-80. 21610

Rower, damski, sprzedam. —- 
Poznań, Kochanowskiego 1, 
m 12 — narożnik Poznań­
skiej^ ____ _ 2 [616j
Radia (Telefunken) uniwer­
salne, (Pionier) na baterię 
oraz łóżka żelazne ze stoli­
kiem sprzedam Poznań, Ma­
łeckiego 34, nt 12. 21543g
Radio, uniwersalne, sprzedam. 
Poznań, Poznańska 25, ni 7.

21547g
Szafy z półkami, biurko, piec 
do centralnego ogrzewania, 
sprzedam. Poznań, Karwow­
skiego 12, m. 1 ,od godz. 
16-18. 21598g
Parę lekkich koni sprzedam 
lub zamienię na ciężkiego 
konia. Poznań. Wawrzyńca 18 
(barak). 2l6l4g
Radio na baterię, 3-zakreso- 
we. sprzedam. Poznań, Rolna

Kocioł do centralnego ogrze- i 6®> m __________
wania Strebla, ewentualnie - Automaty do tapczanów — 
pojedyncze człony kuplę. — każdą ilość sprzedam. Po- 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier ■ ;,nań Kącik 3 (Rynek Lazar-
czewskiego 3, dla 21654g | ski).

Radio, A. E. 0., 12-lampowe, 
sprzedam. — Adres wskaże:
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 216643g.

Błam nutriety, okazyjnie sprze 
dam. Poznań - Wilda, ul. V- 
mińskiego 26, m 9. 21662g
Rower wyścigowy sprzedam.
Poznań, Małeckiego 19, m. 2.

___ ___________ 21675g
Samochód D. K. W. — baga­
żówkę sprzedam. Adres wska­
że: Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, nr 21682g.
Motor „Deutz — Diesel", 18 
PS, mało używany sprzedam. i0’
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier
czewskiego 3, dla 21698g.

Lokale
Zamienię samodzielny, sło­
neczny pokój. 22 m’ (z insta­
lacją gazową), w śródmieściu, 
front, 1 ptr. na pokój z kuch­
nia lub większe. Warunki do 
omówienia Poznań, Kwiato­
wa 5, m. 5a.__ 21572g
Kto odstąpi pół sklepu na 
rzemiosło (bluzki, koszule itp.) 
wzgl. mając lokal przystąpi 
do spółki. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21645g.

Zamienię l*/e pokojn z kuch­
nią w Bydgoszczy, na podob­
ne lub większe w Poznaniu 
wzgl. okolicy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,

’t617g| dla 21700g.

w asortymencie
ROZMIARÓW
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kupisz korzystnie w nowoofwartym

sklepie M H D nr 88
prxy pUcu Wolności 7

Praca
Gosposia z kwalifikacjami po­
trzebna do lekarza, na wyjazd. 
Zgłoszenia: Poznań, Słowackie 
go 55.___ 21457g
Gosposia względnie samo­
dzielna pomoc domowa po­
trzebna zaraz — warunki do- 
ere. Poznań, Czerwonej Ar- 

21526g
Uczciwą pomoc domową przyj 
tnę zaraz. Poznań, Śniadec­
kich 28, tu. 7 21558g
Gosposię z poleceniami przyj- 
mę. Poznań, Ogrodowa li, 
m. 3. 21568g
Woźnica do koni potrzebny. 
Poznań, Szamarzewskiego 16, 
m. 3 — Od godz. 9. 21613
Hafciarka potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Sporna 1, m. 2.

21640g
Hatciarkl potrzebne. Pracow­
nia sztandarów, Poznań, ul.
Ratajczaka 26.______21661 g
Pomoc domowa potrzebna, mo­
że być emerytka. Poznań, 
Wodna_7, m. 4. _21679g
Krawcowa, zdolna, potrzebna 
na tydzień do domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 21688g.

Woźnica potrzebny. Poznań, 
Dzierżyńskiego 8, m. 5 — 
wejście z Ogrodowej. Zgłosze­
nia dzisiaj od godz 13—17 
lub w poniedniałek od godz. 
17—19. 21657g
Ogrodnik, samodzielny, po­
trzebny — blisko Poznania. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21699g

Pomoc do dwojga dzieci po­
trzebna Poznań, Śniadeckich 
26, m. 4. 21690?

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
kursy stenografii organizuje 
Stowarzyszenie Stenografów ; 
Maszynistek PRL Poznań. 
Zwierzyniecka 15. rei ‘ 500-94

21165g

SPÓŁDZIELŃ A INWALIDÓW „ ARTA" w ŚREMIE
otsniiytta

na podstawie uchwały Państwowej Komisji Cen z 9 grudnia 1953 r.
Nr S—IV—82—43—53 ceny detaliczne na p'edukowane ekstrakty

„MALTO"
1. ek«trakt odżuu<zg .Malto*

ui rłoikac a ]/8 kg . . . 8.75 x
2. eksłrakt „Maln “ do pierników

u słoikach a 1 2 k<> . . , 8 85 sł
3. ekstrakt odżywczy „Ma to" fuzein 1 kg . 9.00

Ceny powyższe obowiązują od daty zatwierdzenia. Jednocześnie 
P. K, C. unieważniła ceny detaliczna wymienionych wyże) ekstrak-?ę 
tów, ustalone pismem MIIW z 4. II. 53 r. znak C—IV—A—11'125'52. Ś3' OlBEBIfSWffiW*#

Zguby
Zginął pies, polowczyk, brązo- 
wo-biały, ostrowlosy. Odpro­
wadzenie wynagrodzę. Poznań, 
Dąbrowskiego 32, warsztat. 
Ostrzegam przed kupnem

21570g

Różne
Naprawiam wszystkie typy ra­
dioodbiorników, wzmacniaczy, 
adapterów, drobniejsze napra­
wy w jednym dniu, inżynier 
— radiowiec z wieloletnią 
praktyką. Uwaga! naprawiam 
lampy radiowe z błędami tech 
nicznymi. Poznań, Oarbary 
67a — przy ul Wielkiej.

21684?

W dniu 5 lutego 1954 r. zmarła po długich a cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 58, nasza najuko­
chańsza żona, matula, teściowa i babunia śp

Maria Dzieciuclwwicz
t domu Sobczyftska.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lutego o godz 16 z. ka­
plicy tarnej na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA.

Dnia 5 lutego 1954 zmarł po krótkich cierpie­
niach mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 63 5p.

Władysław Buczyński
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 8 bm., o godz. 

10.50 z kapiicy cmentarnej na Janikowie.
W głębokim żalu pogrążona 

21701g RODZINA

-——.... . . . .
Dnia 5 lutego 1954 r. zmarł nagle nasz pracow­

nik

Władysław Buczyński
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i ko­

legę.
Cześć lego pamięci'
Rada Zakładową Dyrekcja oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Silników Elektrycznych
w Poznaniu K356



Łóżeczka, taborety, 
podkowy...

Podejmując zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR, 
załoga Zakładów im. M. No­
wotki w Zielonej Górze po­
stanowiła m. in. rozwinąć 
produkcję uboczną. Od mo­
mentu uruchomienia produk­
cji załoga ta wyprodukowała 
już 1500 rozsuwanych ram 
okiennych i 1000 kg podków.

Robotnicy jednego z dzia­
łów produkują z odpadów 
drzewnych łóżeczka dziecięce. 
W bież, miesiącu wykonają 
około 200 takich łóżeczek.

Wkrótce załoga przystąpi 
do wytwarzania taboretów 
kuchennych, kojcy dla dzieci, 
huśtawek pokojowych itp.

Program satyryczny
’ „ODFAJKOWANE"

w Ostrowie
W poniedziałek, dnia 8 lute­

go br. o godz. 17 i 19.30 w sali 
Domu Kultury Kolejarza wystą­
pi gościnnie Teatr Satyryków z 
Poznariia z programem pt. ,,Od- 
fajkowane**.

Aktualna satyra, pełna humo­
ru, dotycząca przejawów współ­
czesnego życia w połączeniu z 
miłymi melodiami oraz orygi­
nalnymi dekoracjami składa się 
na interesującą całość progra­
mu, którego wykonawcami są: 
Renata Dańska, Barbara Hal- 
mirska, Barbara Kicińska, Anna 
Sobolewska, Magda Radłowska, 
Witold Degler, Stanisław Ka­
miński, Julian Mikołajczak, A- 
leksander Sewruk, Zygfryd Ma­
ciejewski, Zdzisław Relski, Wła­
dysław Słowiński. Zapowiada — 
Jerzy Ofierski. Reżyseria i sce­
nografia — Czesław Szpakowicz.

Bilety można nabywać w „Ru 
chu“, ul. Partyzancka 1, gdzie 
przyjmuje się również zamówie­
nia zbiorowe na bilety ulgowe 
na przedstawienie popołudniowe 
o godzinie 17 dla zakładów pra­
cy i związków zawodowych.

(aw)

Rozmowa z Zamroczyńskim

W rozwoju hodowli zwierząt gospodarskich ważnym 
momentem jest dostarczenie chlewniom i oborom pełno­
wartościowego materiału zarodowego. Chłopi indywidual­
ni oraz spółdzielcy, pragnący rozszerzyć swój inwentarz, 
powinni nabywać sztuki najlepszej rasy.

Sztuk takich dostarczają 
chlewnie zarodowe, prowadzo 
ne nie tylko przez gospodar­
stwa uspołecznione ale także 
przez indywidualnych hodow 
ców.

Jednym z nich jest Józef 
Zamroczyński, gospodarują­
cy w gromadzie Zakrzew w 
powiecie jarocińskim. Wyho­
dował on już 170 knurków i 
maciorek rasy wielkiej bia­
łej, które zasiliły niejedną 
chlewnię w naszym wojewódz 
twńe. Wiele macior nabyły 
spółdzielnie produkcyjne: Ko 
tlin, Bogusław i Roszków, a 
także chłopi indywidualni.

7 — 10 miesięcy
Oto co mówi przodujący 

hodowca powiatu jarocińskie 
go o swojej pracy i meto­
dach hodowlanych:

— Posiadam dwie maciory, 
które dają mi od 10—H sztuk 
w każdym miocie. Po urodzeniu 
każde prosię jest ważone (po-

7 KRONIKA
8 LUTY

Uczniowie ZSM w Kępnie

na pierwszym miejscu
Zasadnicza Szkoła Metalo­

wa w Kępnie uzyskała we 
współzawodnictwie pierwsze 
miejsce wśród szkół należą­
cych do poznańskiej Dyrek­
cji Okręgowej Szkolenia Za­
wodowego.

Warsztaty szkolne wykona 
ły plany produkcyjne na rok 
1953 w 117,7 procentach, a o- 
gólna wartość wykonanych 
zobowiązań produkcyjnych 
wyniosła 64 615 zł.

Zachmurzenie przeważnie 
duże.- Możliwe drobne opady 
śnieżne. Temperatura mini­
malna około — 10 st. C — 
maksymalna w ciągu dnia od 
— 5 st. C. do — 7 st. C. — 
Wiatry umiarkowane z kie­
runków wschodnich.

Ponadto uczniowie podjęli 
zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu Partii, z których 
większość już wykonano.

Obecnie szkoła mieści się w 
nowocześnie urządzonym bu­
dynku, a warsztaty znacznie 
rozbudowano; posiadają one 
obecnie 110 stanowisk robo­
czych. Szkoła posiada dobrze 
urządzony internat, szkoda, 
tylko, że jest on zbyt ciasny.
Specjalną naradę uczniów 

ską, która odbyła się z oka­
zji tej zaszczytnej uroczysto­
ści, zakończono wręczeniem 
dyrektorowi szkoły ob. Józe- 
fowskiemu proporca przecho 
dniego oraz wyróżnieniem 
najlepszych z uczennic i ucz­
niów. Zofii Mencel i Ryszar­
da Kubiaka, (pz)

winno mieć około kilograma 
wagi), a następnie po 4 tygo­
dniach — numerowane i bada­
ne, czy nadaje się na chów. 
Wybrane sztuki zostają zakol- 
czykowane i chowają się do cza 
su dojrzałości, to znaczy 7 do 
10 miesięcy.

Jestem zdania, że przez wła­
ściwe obchodzenie się z macio­
rą można uniknąć wielu kom­
plikacji i zabezpieczyć wychów 
wszystkich prosiąt. Maciorze w 
okresie ciąży należy dawać po­
karm zawierający witaminy, na 
przykład plewy od lucerny i 
koniczyny lub lucernę pokrojo­
ną na sieczkę. Nie zapominać 
o wapnie i soli pastewnej. Bar­
dzo ważnym jest, by Świnia 
miała możność biegania na 
świeżym powietrzu.

Siedem dni 
po urodzeniu

prosięta wychodzą już na dwór 
i ryją w ziemi, szukając w niej 
potrzebnych składników. Dla­
tego też w okresie zimy trzeba 
dostarczyć im węgla i ziemi leś­
nej. Gdy prosięta zaczynają 
zaglądać do koryta matki, znak 
to, że należy zacząć karmienie. 
Od mleka przegotowanego, po­
przez przesiany śrut jęczmien­
ny z mlekiem, przechodzimy 
zwolna do dodawania kilku gnie

Chłopi

realizują

zobowiązania

Blisko 850 gromad woj. zie­
lonogórskiego realizuje zobo­
wiązania podjęte w czynie 
przędz jazdowym.

Chłopi gromad Szczaniec 
w pow. Świebodzin i Trzebów 
w pow. Sulęcin, wykonali już 
wszystkie prace melioracyj - 
ne.

Uczestnicząca w czynie 
przedzjazdowym przodująca 
chłopka Felicja Banach z 
gromady Borów w pow. No­
wa Sól sprzedała państwu 
ponad plan 8 tys. litrów mle­
ka.

Chłopi z gromady Borów po 
szczegółowym przeanalizowa­
niu swoich możliwości, uchwa 
liii m. in. zwiększyć o 32 sztu- 

I ki hodowlę bydła, o 84 trzo- 
^dy chlewnej i o 24 — owiec.

clonych ziemniaków. Nie należy 
przy tym zapominać o dodatku 
węgla, który zapobiega zaburze­
niom biegunkowym. Chlew na­
leży tak urządzić, by prosięta 
nie piły gnojówki, narażając 
się na różne schorzenia. Pod­
czas prosienia się najlepiej po­
słać nie słomą lecz sieczką. 
Wokół pomieszczenia od we­
wnątrz należy przymocować 
poziomo drągi naokoło ścian 
chlewika, ażeby maciora — 
mająca zwyczaj kładzenia się 
pod ścianą, nie przydusiła przy 
padkiem prosiąt. Jako ściółki 
najlepiej jest używać słomy ze 
zbóż ozimych.

Rękę i głowę
Oto w ogólniejszym zarysie 

metody pracy, przy pomocy 
których hoduję moją trzodę za­
rodową. Ludzie na wsi mówią, 
że do chowu świń „trzeba mieć 
rękę“. A ja uważam, że nie tyl­
ko rękę, ale — i to przede 
wszystkim — głowę, (m)

Teatry

OPERA — godz. 19 
„Straszny dwór", po 
niedziałek — nie- 
czyna, wtorek — 
„Eugeniusz Onie- 
gin“, środa — „Jezio 
ro Łabędzie", czwar­
tek — „Cyganeria", 
piątek — „Carmen", 
sobota — „Cygane­
ria", niedziela — 
„Jezioro Łabędzie"

POLSKI — godz. 19 
„Łaskawy chleb"

NOWY — g. 15.30 i 19 
„Późna miłość"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

TEATR AKTORA I 
LALKI — g. 14 i 16 
„Koziołeczek"

SATYRYKÓW — g. 20 
„Odfajkowane"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM". Sala Do­
mu Żołnierza, ul. Nie 
złomnych — g. 12 i 
16.30 „Kopciuszek"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Gniezno — Ich czwo 
ro"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

Spieniony nurt" (buł 
garski) g. 14, 16, 18 i 
20.15 „Nadziei za dwa 
grosze** (włoski)

BAŁTYK — g. 12, 14, 
16, 18 i 20 „Przygoda 
na Mariensztacie" 
(polski)

MUZA — g. 10 i 12 
„Zew morza" (NRD), 
g. 13.30, 15.30. 18 i
20.15 „Wilcze doły" 
(czeski)

RIALTO — g. 10 „Stic 
pan Razin" (radź.),

Będą remontowane
W Ośnie Lubuskim zorga­

nizowana została ostatnio 
Spółdzielnia Pracy Remonto­
wo - Konserwacyjna, której 
pierwszym zadaniem będzie 
przeprowadzenie drobnych 
remontów mieszkaniowych. 
Mieszkańcy miasta przyjęli 
wiadomość o powstaniu tego 
rodzaju placówki z dużym 
zadowoleniem.

(tur)

W lubuskim sanatorium 
przeciwgruźliczym w Torzy­
miu poioiększonc zostały zi­
mowe werandy do leżakowa­
nia. Zdjęcie przedstawia pa­
cjentów nowego turnusu, 
przeważnie robotników i 
chłopów leżakujących na we 
randzie, (tur)

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10122

OOCDZIE-KIEDT
g. 12, 13.15, 14.30 „W 
moskiewskim zoo" 
(radź.), g. 16, 18 i 
20 „Miasto nieujarz- 
mlone"

WARTA — g. 10 i 12 
„Raczek się spóźnia" 
(czeski), g. 14, 16, 18 
i 20 „Tajemnicza wy­
spa" (radź.)

PIAST — g. 15, 17 i
19 „Dum a królew­
na" (czeski)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Trzy opo­
wieści" (polski)

PUSZCZYKOWO — g. 
15, 17 i 19 „Najpięk­
niejsza" (włoski)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
— g. 10—22 „Colora- 
do‘‘

W ystawy

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce
ramika i srebra ro­
syjskie"

DZIAŁ INSTR. MU­
ZYCZNYCH — g. 10 
do 15 (Stary Rynek)

CBWA, al. Marcinków 
skiego 28 — g. 10—17 
„Doroczna wystawa 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego"

POLSKIE TOW. FO­
TOGRAFICZNE, ul. 
Paderewskiego 7 — 
g. 11—18 „Architek­
tura Ziemi Wielko­
polskiej"

ZW. ART. PLAST., ul. 
27 Grudnia 4 — g. 
10—17 „Wystawa Ka 
sprowicza z Gdyni" 
akwarele i rys.

ZW. SPÓŁDZ. PRZEM.
I RZEM., hala nr 2 
MTP, ul. Rokossow­
skiego — „Wystawa 
racjonalizatorska"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, 

ul. Ratajczaka 37 —
g. 17 „Zadania w 
dziedzinie hodowli 
zwierząt w Polsce w 
świetle uchwał IX 
Plenum KC PZPR"

TWP, ul. Fredry 9 — 
g. 10 „Związek Ra­
dziecki ostoją poko­
ju i postępu w świę­
cie" — prof. dr Kwia 
tek „O pochodzeniu 
człowieka" — dr Ba 
rański

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7. 8, 17, 21, 23.50
Muzyka:

6.05, 7.10, 8.15, 8.20,
8.55 — poranna, 9.10 
-i-‘7 nowe nagrania, 
11.52 — chwila muzy 
ki, 12.15 — poranek 
symfoniczny, 13.30 — 
koncert rozrywkowy, 
14.20 (P) — ludowa, 
14.40 (P) — rozryw­
kowa, 16 — „Mazo­
wsze" śpiewa, 16.15 
(P) — Poznańskie Im 
prezy Muzyczne, 
17,45 — popularna,
18 — na radiowej 
estradzie, 19 — kon­
cert chooinowski, 
21.25 — chwila mu­
zyki, 21.30 — melo­

die taneczne, 22.40 — 
wieczorna serenada, 
23.10 — koncert sym 
foniczny.

Sport:
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości spor 
to we.
22.30 (P) — lokalne 
wiadomości sportowe

Poniedziałek 8 II.

I eatry
TEATR SATYRYKÓW

Ostrów — ..Odfajko­
wane"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZ (SCI — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ul. Niezło­
mnych g. 16.30
„Kopciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:
Pleszew — „Ich czwo 
ro"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 I 

20 „Syn pułku" (ra­
dziecki)

BAŁTYK — g. 14, 16,
18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

MUZA — g. U, 16, 18 
i 20 „Jednodniowi 
milionerzy" (franc.)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nadziei za dwa 
grosze" (włoski)

WARTA — g. 14. 16 
„Tajemnicza wyspa" 
(radź.), g. 18 „Barba­
rzyńcy" (radź. I i II 
seria w oryginalnej 
wersji)

FOTOrLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej —
g. 10—22 „Colorado"

Pod wieczór wiatr jeszcze bardziej zła­
godniał i morze się uśmierzyło. Rzucając 
spojrzenie w dal na ciemniejącą powierzch­
nię wody wypatrywałem jakiegoś znaku ży­
cia ludzkiego, a chociażby drobnego śladu 
po rozbitym okręcie. Na nieskończoności 
morza nic nie wpadało w oko. Pusta prze­
strzeń potęgowała tylko przygnębienie i 
uczucie mego osamotnienia.

Drzewo, wybrane na nocleg, obrośnięte 
było lianami*), które nie tylko licznie zwi­
sały z gałęzi ku ziemi jak powrozy, ale opa­
sywały pień zwojami, podobnymi do wiel­
kich wężów. Łatwo mi było wspiąć się po 
nich w górę. Na grubym, poziomym rozga­
łęzieniu znalazłem jakie takie siedzenie. 
Ażeby podczas snu nie spaść, zerwałem 
kilka łokci cieńszych lin i przywiązałem się 
nimi do pnia. Rośliny te znakomicie na to 
się nadawały, gdyż należały do gatunku 
szczególnie giętkiego, nierozerwalnego jak 
konopie.

Byłem zmęczony jak pies, a przecież za­
snąć nie mogłem. Przeróżne myśli tłukły 
się po mej głowie, zwłaszcza niepokojące 
pytanie, gdzie zagnał mnie srogi los.

Kierunek sztormu tudzież pewne zjawi­
ska przyrody, choćby obecność wielkich pa­
pug, nasuwały mi przypuszczenie, że fale 
rzuciły mnie na ląd południowo-amerykań­
ski, może gdzieś w pobliżu północnych od­
nóg ujścia rzeki Orinoko. Gdyby tak było, 
to wędrując pieszo wzdłuż morskiego wy­
brzeża ku zachodowi, mógłbym dotrzeć po 
kilku tygodniach lub miesiącach do hisz­
pańskich osad Nowej Grenady* *) i byłbym 
wśród ludzi cywilizowanych. Czy byłbym 
również wśród ludzi mi życzliwych i sko­
rych do pomocy, to insze pytanie. Oczy­
wiście zataiłbym im swą przynależność do 
korsarskiego okrętu, ale mimo to mogłem 
był narazić się na ich prześladowania po 
prostu jako Anglik. Anglicy i Hiszpanie na 
tych wodach Antyli gorzej ze sobą żyli niż 
psy z kotami, wydzierając sobie wzajemnie 
wyspy, i lubo w Europie mógł był panować 
pokój, tu zawsze była między nimi wojna, 
nieoficjalna i pokątna, wszak ci niemniej 
zawzięta i krwawa.

Mówił mi William, że na tych wybrze­

żach Ameryki Południowej grasowali także 
dzicy Indianie Karaibowie, jeszcze nie- 
ujarzmieni przez Europejczyków i znani ze 
swego okrucieństwa wobec każdego obcego 
przybysza. Więc dążąc do osiedli hiszpań­
skich musiałbym jak ognia wystrzegać się 
po drodze wpadnięcia w ich ręce.

Zaiste, niewesołe krążyły po mej łepety­
nie myśli, gdym siedział na drzewie nie 
przymierzając jak małpa. Wraz z gęstnie­
jącym mrokiem pojawiły się w powietrzu 
jasnoniebieskie światełka, latające we 
wszystkich kierunkach niby nieziemskie 
istoty. Niektóre wpadały między gałęzie 
mego drzewa. Były to chrząszcze świetliki, 
mali mieszkańcy lasów podzwrotnikowych. 
Zawzięte syki i bzyki przeszywały powie­
trze nieustannym potokiem — to setki 
świerszczy i piewików witały gorącą noc. 
Od pobliskiej rzeczki szły niesamowite od­
głosy żab, krzyczących całkiem inaczej niż 
u nas w Wirginii. W tym wszystkim bucha­
ły we mnie od czasu do czasu przedziwme 
zapachy, to słodkie od nieznanych kwia­
tów, to odurzające od korzeni i gnijących 
liści.

Kleiły mi się powieki i zapadałem w sen­
ne omroczenie, jednak niewygoda na ga­
łęzi nie dopuszczała do spokojnego snu. Co 
chwila otwierałem oczy wsłuchując się 
uważnie w głosy ciemnej puszczy.

Tej nocy godziny mijały ślimaczo. Póź­
niej zniknęły ogniki świetlików i również 
zmieniły się dźwięki, świerszcze przycichły, 
za to zbudziły się, nie wiadomo jak i przez 
kogo wywoływane, zagadkowe beki i grze- 
goty, pohąki i skowyty. Miesiąc w nowiu 
wypłynął na niebo i w poświacie jego 
chaszcze pode mną przybrały postać dzi­
kiej, upiornie pogmatwanej krainy.

Nagle włosy stanęły mi dęba, przestałem 
oddychać. Spostrzegłem na dole jakiś 
kształt podłużny, przesuwający się w cie­
niu gęstwiny. Przystawał, jak gdyby pa­
trząc na mnie w górę, następnie znów da­
lej się czołgał. W oczach moich, zaszłych 
mgłą z podniecenia, zaczęły dwoić się 
przedmioty. Uchwyciłem silniej gałąź, by 
nie spaść. Wydało mi się, że słyszę ■ "a- : 
gałęzi i głuchy, stłumiony pomruk. Może to 
tylko wzburzenie zmysłów płatało mi figla 
i kazało widzieć rzeczy nieistniejące?

Potem tuż pode mną rozległy się podej­
rzane chroboty, jak gdyby pazury wielkie­
go drapieżnika drapały korę. Zapaloną wy­
obraźnią przedstawiałem sobie bestię, wspi­
nającą się przednimi łapami na pićń me­
go drzewa ściskając w prawicy rękojeść 
noża przeehylaiem się na wszystkie strony, 
chcąc wyśledzić, co tam łaziło na dole, ale 
gałęzie zasłaniały mi widok. Zresztą pod sa­
mym drzewem ciemno było, jak w miechu. 
Później nastała cisza, ja zaś, zmorzony 
snem, przestałem myśleć o niebezpieczeń­
stwach i niedoli. Nawet pocieszałem się, że 
może to wszystko jednak było złudą roz- 
igranych zmysłów.

Gdy po wschodzie słońca ostrożnie zla­
złem z drzewa, ujrzałem na korze pnia 
świeże ślady zadraśnięć. Więc przecież był 
to jakiś wielki zwierz! Zrobiło mi się nie­
swojo na duszy. W lasach wirginijskich 
przywykłem od młodości do dzikiego zwie­
rza" wszelako tu, na obcym lądzie, staną­
łem w obliczu nieznanej przyrody — sta­
nąłem z jaką bronią w ręku? Istne kpiny: 
z nożem.

Pędząc w stronę morza czujnie zapusz­
czałem spojrzenia w gąszcz dokoła. Spokoj­
niej odetchnąłem dopiero, gdy poczułem

pod sobą miałki piasek wybrzeża, a słony 
wietrzyk morski orzeźwiał mi twarz

Byłem na wyspie
Jak poprzedniego dnia na wieczerzę, tak 

obecnie na śniadanie zbierałem mięczaki. 
Niestety z przykrością przekonałem się, że 
pozostało ich dzisiaj na piasku znacznie 
mniej i że wiele było już nadpsutych i nie­
jadalnych. Mimo to najadłem się ich do 
syta, nawet śniadanie wzbogaciłem nową 
potrawą: w pobliżu pod palmami znala­
złem obok zerwanych wichurą gałęzi kilka 
owoców kokosowych, które spadły na zie­
mię podczas burzy. Odłupałem nożem ich 
zieloną skórę, a po rozbiciu orzechów na 
kamieniach napiłem się smacznego mleka 
kokosowego i wyjadłem pożywny miąższ.

Przy pełnym żołądku wstąpiły we mnie 
świeże siły i jakby nowa zaradność. Widzia­
łem, jak szybko' mięczaki psuły się leżąc na 
słońcu bez wody, więc postanowiłem zabez­
pieczyć sobie pozostały zapas. W piasku 
wykopałem przy pomocy wielkiej muszli dół 
tak głęboki, że na spodzie jego wystąpiła 
morska, podziemna woda i do niej zniosłem 
przeszło dwieście mięczaków — zapas słusz­
ny na parę dni, gdybym nie miał nic in­
szego do jedzenia. Ażeby sadzawkę uchronić 
od promieni słońca, przykryłem ją gałęzia­
mi palm kokosowych. .

Uwagę moją zwróciła na siebie niezbyt 
wysoka góra, częściowo skalista, częściowo 
porosła kolczastymi krzewami, wznosząca 
się o kilkaset kroków od wybrzeża. A nuż 
wdrapać się na jej szczyt i zobaczyć, jaki 
to kraj mnie otacza? Może odkryje z góry 
uratowanych marynarzy, a może znaki ist­
nienia osad ludzkich? Zawszeć to lepiej za­
wczasu wiedzieć, z jakiej strony może 
przyjść niebezpieczeństwo albo — pomoc.

♦) Liany — nazwa pochodzenia hiszpańskiego. 
Oznacza wijące i pnące się rośliny w lasach za­
równo Ameryki zwrotnikowej jak i innych kra­
jów tropikalnych.

♦*) dzisiejszej Columbii

(Ciąg dalszy nastąpi) (6)


